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poruszaJą smmema 
Wydarzenie l Ta inscenizacja dotyka najważniejszych problemów dzisiejszego świata. 
Moralności, prawdy, miłości i grzechu, a przede wszystkim poszukiwania Boga 

JAN BOŃCZA·SZABŁOWSKI 

Andrzej Bubień w niemal trzyga­
dzimlej adaptacji .Braci Karama­
zow" Fiodora Dostojewskiego, zre­
zygnował z tła historycznego i oby­
czajowego XIX-wiecznej Rosji, 
w dużym stopniu pominął też in­
trygę kryminalną oraz postać Fio­
dora, ojca rodu. Dzięki temu utwór 
stał się uniwersalny i bardzo współ­
czesny. 

Reżyser, sięgając po dzieło mi­
strza psychologii i wielkiego filozofa 
Dostojewskiego, zabiera widzów 
w metafizyczną podróż, która od­
słania najciemniejsze zakamarki 
duszy. 

Inscenizacja w Teatrze Miejskim 
w Gdyni rozpisana jest na pięcioro 
aktorów. Wszystko dzieje się niemal 
na pustej scenie. Nastrój spektaklu 
buduje światło i niepokojąca muzy­
ka. Cisza i napięcie, jakie panują 
podczas tego przedstawienia, zda­
rzają się w teatrze nieczęsto. 
Każdy z trzech braci Karamazow 

reprezentuje u Dostojewskiego in· 
ną filozofię życia. Najstarszy Dymitr 
(Dariusz Siastacz), erotoman i lu­
bieżnik,jest wyraźnie zepchnięty 

na drugi plan. 
Kluczowym punktem spektaklu 

jest bowiem piąta księga powieści. 
W niej właśnie Iwan (Rafał Kowal), 
wybitny intelektualista, dzieli się 
z najmłodszym bratem Aloszą 
przemyśleniami na temat okru­
cieństwai nieprawości świata. Mó· 
wiąc o bólu i cierpieniu, wskazuje 
na najbardziej bezbronnych, czyli 
dzieci. Kiedy podaje odrażające 
przykłady postępowania z nimi, 
ma się wrażenie, że zaczerpnął je 
ze współczesnych kronik policyj­
nych. 

Słuchając argumentów Iwana, 
trudno zaprzeczyć, że jego postrze­
ganie rzeczywistości jest bardzo 
bliskie współczesnemu inteligenta· 
wi. Iwan nie chce pogodzić się ze 
światem, który w swej nikczemno­
ści stał się zaprzeczeniem tworu 
Boga. .Nie Boga nie uznaję, lecz 
świata przezeń stworzonego" - mó­
wi do Alaszy. 

Postawa Alaszy, najmłodszego 
z braci, mnicha z monastyru, jest 

pełna ufności wobec Boga i ludzi 
Od tej postaci, granej z wielką natu­
ralnością przez Dariusza Majchrza­
ka, płynie światło nadziei. Pomyśla· 
nyprzez Dostojewskiego jako .czło­
wiek doskonały", prezentuje to, co 
w każdym z nas piękne i szlachetne. 
Mimo swej kruchości, bezbronno­
ści i naiwności nie daje się stłamsić 
Złu. Wiara młodego mnicha ciągle 
wystawiana jest na próbę: - Bógjest 
źródłem i sankcją praw moralnych. 
Jeśli więc go nie ma, wszystko jest 
dozwolone" - zdaje się go przeko­
nywać Smierdiakow. 

Szalenie trudne i dość zaskakują­
ce zadanie wyznaczył reżyser 
dwóm aktorkom: występującej go c 

ścinnie Sylwii Gliwie oraz Elżbiecie 
Mrozińskiej. Każda wciela się aż 
w trzy postacie. Gliwa z dużą fanta · 
zjąprezentuje kwilltesencję kobie­
cości. Z równym talentem staje się 
niepozomą. zakompleksioną, nie· 
szczęśliwie zakochanąiizą, by po­
temprzeobrazić się w dumną Kata· 
rzynę Iwanowną oraz pełną radości 
i szaleństwa, bardzo zmysłową Gru­
szeńkę,której żaden z braciniejest 
w stanie się oprzeć. 

• Rafał Kowal i Dariusz Majchrzak, czyli Iwan i Al o sza Karamazowowie 

Elżbieta Mrozińska ma zadanie 
jeszcze trudniejsze. Z precyzją 

kreuje więc przebiegłego Diabła, 
cynicznego Rakitina oraz odpycha­
jącego bękarta Smierdiakowa. Ko­
styczna i ń.ieco manieryczna tworzy 

· je z wirtuozerią. 
GdyńskainscenizacjaDostojew­

skiego to koncert gry aktorskiej, 
przywracającywiaręwmagięimą­

drość teatru. Tytuł .Bracia K" może 
być mylący, ale stał się świetnym za· 
biegiem marketingowym. Kto zo· 
baczy spektakl, z pewnością nie bę­
dzie żałował. 

• historia 

"Bracia Karamazow" 
na polskich scenach 

• W POWOJENNEJ HISTORII 
TEATRU POLSKIEGO pojawiło się 
15 inscenizacji .Braci 
Karamazow". Trzy przygotował 
Jerzy Krasowski. W pierwszej 
zrealizowanej w 1963 r. w Teatrze 
Polskim w Warszawie wystąpili 
m.in. Władysław Hańcza, Stanisław 
Jasiukiewicz, Stanisław Zaczyk, 
Henryk Boukołowski. Większość 
obsady oraz Andrzej Nardelli, 
Ignacy Gogolewski i Marta Lipińska 
pojawili się sześć lat później 
w telewizyjnej wersji. 

111 111 DWUKROTNIE powieść 
Dostojewskiego trafiała na Scenę 
Narodową. W 1979 r. Adam 
Hanuszkiewicz przygotował 
autorski spektakl .Dostojewski 
według »Braci Karamazow .. ", 
w którym grał postać Inkwizytora. 
W 1989 r. zaś pojawiła się trzecia 
inscenizacja Krasowskiego. Dwa 
spektakle skupiające się na wątku 
Smierdiakowa, Diabła i Iwana 
przygotował Wojciech Szulczyński, 
realizując "Diabła według »Braci 
Karamazow .. " (1980, Teatr Nowy 
w Poznaniu i 1987, Teatr Nowy 
w Warszawie). 

• • • OSTATNIĄ głośną wersję 
zrealizował w 1990 r. w Starym 
Teatrze Krystian Lupa. 


